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Organ centralny polskiej party! socyalno-demokratycznej.
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt.

C e n y  o g ło s z e ń  od miejsca wiersza (petitem) 
za pierwszy raz 20 ha!., za każdy następny po 
15 hal. Układ tabelaryczny, cyfrowy, skompli­
kowany, pierwszy raz 40 h., następny po 15 h. 
Nadesłane po 60 h. od wiersza za każdy raz. 
G ł o s y  pub l i c zne  po kor. 2‘— od wiersza. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzempl. dla zamiejscowych, 
zaś po 1 kor. dla miejscowych prenumeratorów.

Rekiamacye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Ekscelencja hr. Słiirgkh ma głos...
Wiedeń, 6 listopada.

(Od naszego korespondenta parłam.).

Gdy przed niespełna czternastu dniami 
prezes Koła polskiego, p. B i l i ń s k i ,  w 
mowie swej zwrócił się w słowach pełnych 
słodyczy przeciwko swemu „przyjacielowi 
i dobrodziejowi®, ani on sam, ani nikt nie 
spodziewał się tego, że dziś będziemy mieli 
w parlamencie już nowe ministerstwo. P. 
B i l i ń s k i  zapewne nieraz od tego czasu 
powiedział sobie, że nie należy łapać ryb 
przed niewodem... To też wśród członków 
Koła polskiego widoczne jest „zadumanie®.

Dzisiejszy debiut hr. S t i i r g k h a  nie 
przyniósł żadnej niespodzianki i nie przy­
czynił się do rozjaśnienia co raz chmur­
niejszego horyzontu parlamentarnego. Mó­
wił —  albo raczej czytał —  długo i płyn­
nie. Powiedział dnżo, bardzo dużo słów, 
lecz treści w nich nie było. Były te same 
oklepane frazesy o konieczności współdzia­
łania rządu z parlamentem, o potrzebie po­
zytywnej pracy ustawodawczej, o poszano­
waniu dla interesów wszystkich narodo­
wości i t. d., i t. d. Była to jednem sło­
wem jedna z owych stereotypowych mów, 
które Niemcy żartobliwie nazywają „Eine 
Wald und Wiesen-Rede®, mowa o wszy- 
stkiem i o niczem. Wszyscy mogą być z 
niej zadowoleni, każdy znajdzie w niej dla 
siebie karmelek, obok pigułki, mniej lub 
więcej pozłoconej i ocukrzonej. Każdemu 
hr. S t i i r gkh  coś obiecał, a więc Czechom 
i Niemcom bezstronne uwzględnianie ich 
potrzeb kulturalnych i na polu admini­
stracyi, P o l a k o m  k a n a ł y ,  urzędnikom 
opiekę i poparcie a klasie robotniczej nsta- 
wodawstwo socyalne, wszystkim zaś prze­
ciwdziałanie drożyźnie. Reagując na wtrą­
cania i uwagi ze strony Czechów, oświad­
czył hr. Stiirgkh, że kolega jego minister 
sprawiedliwości dr H o c h e n b r g e r  objął 
urząd bez żadnych zastrzeżeń i że będzie 
stał bezstronnie na straży obowiązujących 
ustaw. Powszechnie zwracano uwagę, że 
br. S t i i r gkh  kilkakrotnie i z naciskiem 
wskazywał na potrzebę pracy parlamen­
tarnej i na konieczność współdziałania re­
prezentantów ludu z rządem, jako na pod­
stawowy warunek rozwoju państwa w du­
chu zasad konstytucyjnych i że równocze­
śnie ani jednym akcentem nie wywołał 
widma absolutyzmu lub rządów za pomo­
cą § 14. Przyszłość okaże, czy i to były 
tylko słowa, czy też było to szczere wy­
znanie wiary politycznej nowego rządu.

Mowy ministra słuchano w skupieniu i 
z zainteresowaniem, lecz potakiwania i o- 
klaski były dość skąpe i chłodne.

Natomiast zaraz na początku przerwali 
mowę ministra radykali czescy: Fressl,

Choć, Burziwal i inni burzliwymi okrzy­
kami : „Niech Hochenburger mówi! Ho- 
chenburger jest prezydentem ministrów! 
Precz z Hochenburgerem!“ itp. Okrzyki 
te powtórzyły się jeszcze kilkakrotnie w 
czasie mowy hr. Stiirgkha. Oczywiście ra­
dykałom czeskim nie chodziło tyle o do­
kuczenie drowi Hochenburgerowi lub hr. 
Stiirgkhowi, ile o zamanifestowanie swego 
niezadowolenia z najwyższej polityki przy­
wódcy „Zjednoczenia klubów czeskich®, 
drowi K r a m a r z o w i .  Słychać też, że 
„Zjednoczenie® chyli się do upadku i że 
teraz dla odmiany znów Czesi, wbrew ra­
dom dra Kramarza, chcą cofnąć wycią­
gniętą już do zgody z Niemcami rękę i 
nie chcą dać się zaprządz do rydwanu rzą­
dowego hr. Stiirgkha.

Mowa hr. Stiirgkha pod jednym zwła­
szcza względem wyróżniała się korzystnie 
od ostatnich mów bar. Gautscha. Podczas 
gdy poprzednik jego nie omieszkał użyć 
żadnej, nawet najmniej do tego się nada- 
wającej sposobności, aby nie zaatakować 
socyalnych demokratów, i podczas gdy 
tamten wprost oświadczył, że socyalnych 
demokratów wyłącza od współdziałania w 
rządach państwa, to hr. Stiirgkh, wręcz 
przeciwnie, ostentacyjnie ogłosił, że wszy­
stkich bez wyjątku zaprasza do współpra- 
cownictwa.

Na środę 8 listopada b. r. zaprosił też 
hr. Stiirgkh przewodniczących wszystkich 
klubów socyalno- demokratycznych, bo „mu 
na tem zależy, aby i ich zdanie usłyszeć®, 
jak brzmi zaproszenie.

W  tym tygodniu tedy hr. Stiirgkh za­
czerpnął z dawnego swego repertuaru „li­
beralnego®. Jak też długo utrzyma się na 
tej wyżynie? T. R.

0 tanie mięso.
Hodowla bydła rzrńaego w  Argentynie

I warunki Jego eksportu do Europy.
W „Miiacbener Medizinische Wothenachrift®, 

jednam % najpoważniejszych pism lekarskich 
w świecie, w sprawie tej pisse dr Ja bób,  
który przez długie lata bjł profesorem Wy 
działa lekarskiego w Buenos Aires, stolicy 
Argentyny, i poznał dobrze stosunki hodowli 
tamtejszego bydła rogatego, tudzież warunki, 
pośród których odbywa się wywóz mięsa.

Mięso argentyńskie — pisze dr Jakób —  
jest naturalnie rozmaitej jakości w miarę kii 
matn, gleby i rasy. Bydło argentyńskie jest 
chude, ale przebywając przez cały rok na 
pastwiskach pod gołem niebem, staje się bar­
dzo odpornem.  Należy dodać, że bydło, 
przeznaczone na rzeź, nie bywa n&ywane do 
żadnej pracy i może na wolności należycie 
się roswijać. Z tych pierwotnych kadrów by

dła rogatego wybierane są sztnki na opas 
które idą na osobne, lepsze pastwiska i źy 
wią się „alfaifą* (lucerną).

Bydło, przeznaczone na wywóz, odchodzi 
z tych pastwisk albo wprost na parowce, albo 
po większej części do rzeźni celem dostarcze­
nia mięsa eksportowego. Jeżeli konsumenci 
żalą się na mięso zbyt tłuste, to wina spada 
na wybór. Wśród bydła argentyńskiego mo 
żna wybierać rozmaite sztuki na rzeź. Mie­
szkańcy Bueuos Aires często utyskują na zbyt 
chude mięso, a to dlatego, że mięso tłuste 
bywa w zupełności wywożone. Utarło się tu­
taj mniemanie, że konsumenci europejscy wolą 
tłuste mięso, ale to mniemanie trafne jest tyl­
ko w odniesienia do Anglii.

Stosunki hy g i e n i c z n e  są pomyślne.  
Bydło argentyńskie, żyjąc na wolności, jest 
zahartowane, a słabsze sztuki same odpadają. 
Ch o r o b y  zakaźne ,  jak gruźlica, zaraza 
pyskowa i racicowa, nie zdarzają się częściej 
niż w Europie, przeciwnie są s t o s un k o wo  
r z ads ze  niż w Ni emczech.  Z powodu 
małej wartości bydła zatajanie choroby nie 
bywa tak częste jak w Europie. Dozó r  we- 
t e r yna r a k i  j est  b a r d z o  ścisły.  Rząd 
przyszedł już dawno do przekonania, że su­
rowość na tem polu jest podyktowana przez 
najżywotniejsze interesy ludności. Argentyna, 
jak mało krajów, wydaje bardzo znaczne su 
my na służbę weterynarską, na zakłady na 
ukowe, na atacye doświadczalne itp. Profe 
sorowie z Francyi i Niemiec uczą w szkołach 
weterynarsbieh, powagi europejskie są pytane 
o radę, a rząd nie skąpi funduszów na ko 
sztowno doświadczenia.

Chłodnie są tak urządzone, że mięso może 
być zamrożone w sposób, można powiedzieć, 
aseptyczny .  Z chłodni lądowej przechodzi 
mięso wprost do chłodni okrętowej.

List z Rosyi.
Petersburg, 3 listopada. 

Ostatnia sesya Damy. —Stosunek ogółu  
do rewizyj. — Sprawy policyi rosyjskiej.

Obawy naeyonallstów.
Od paru dni znów mamy zwykłe rzu­

canie grochu o ścianę w rosyjskiej kary­
katurze parlamentu —  w trzeciej Dumie, 
która się zebrała na ostatnią, przedśmier­
tną sesyę. Przedstawiciele „opozycyi jego 
cesarskiej mości® wyliczają setki niesły­
chanych nadużyć i zbrodni władz rządo­
wych, przedstawiciele tych władz traktują 
filipiki opozycyjne z najzupełniejszą obo­
jętnością, prawica nacyonalistyczna zacho­
wuje się jak w szynku i w rezultacie —  
wszystko zostaje po staremu. Rząd zrozu­
miał już zupełnie dobrze, że istnienie Du­
my jest dlań bardzo korzystne ze wzglę­
du na zagranicę, bo nadaje szpiegokracyi,

panującej w Rosyi, pozory parlamentarne, 
rządu zaś w niczem nie krępuje, bo całe 
życie Rosyi płynie całkiem niezależnie od 
Dumy i jej chęci, na podstawie wszelkich 
„postanowień obowiązujących® i bezgrani­
cznej samowoli kacyków prowincyonalnych 
w rodzaju Tołmaczowych itp. Gdyby zaś 
w Dumie któryś z „opozycyonistów jego 
cesarskiej mości® pozwolił sobie na coś 
obrażającego uczncia monarchiczne wię­
kszości dumskiej, to się go wyrzuca od- 
razu na 15 posiedzeń, jak się to stało z 
umiarkowanym kadetem moskiewskim Tes- 
lenką.

Obywatel rosyjski z przyjemnością od­
czytuje mowy posłów do Dumy z lewicy, 
naszpikowane pikantnymi szczegółami z 
działalności administratorów na całym ob­
szarze państwa, bawi się błazeńskiemi 
wystąpieniami Puryszkiewiczów, Marko- 
wów itp. i odkłada gazetę w tem przeko­
naniu, że cała ta komedya „parlamentar­
na® nie jest w stanie ani na jotę zmienić 
jego położenia nieszczęśliwca, zdanego na 
łaskę i niełaskę „Ochrany®. Duma wogóle 
straciła wszelki urok w społeczeństwie ro- 
syjskiem, które obecnie bardziej interesuje 
się zaknlisowemi sprawami „Ochrany®, 
niż całą działalnością swego pseudoparla- 
mentn.

Ale i sprawki „Ochrany* interesują oby­
watela rosyjskiego jedynie swą stroną 
anegdotyczną, bo już nikt nie wierzy, aby 
rewizya Trusiewicza (tego samego Trusie- 
wicza, który sam był majstrem na pola 
organizowania rozmaitych „czynów® Ochra­
ny) doprowadziła do jakiejś zmiany syste­
mu. System „szpiegokracyi® pozostanie w 
Rosyi po rewizyi Trusiewicza tak samo 
jak po wszystkich rewizyach senatorskich 
i procesach iuteudantów pozostał system 
łapownictwa bezprzykładnego. .Nowy kurs* 
Kokowcewa nic tu nie zmieni, bo nie jest 
w stanie walczyć z instytucyą, znajdującą 
oparcie w samym rdzeniu stosunków ro­
syjskich , posiadającą obrońców wśród 
czynników najbardziej wpływowych i mia­
rodajnych.

Do rewizyj obywatel rosyjski przyzwy­
czaił się już tak samo jak rząd do Dumy. 
Nieszkodliwość i jednych i drugich została 
udowodniona namacalnie. I obawy wobec 
rewizyj zupełnie nie zakłócają prawidło­
wego biegu czynności tych organów wła­
dzy, które były, są lub będą w najbliż­
szym czasie rewidowane. Inteudauci jak 
kradli, tak kradną, „Ochrana® jak pako­
wała najspokojniejszych ludzi do kozy, tak 
pakuje, a w tym samym Kijowie, gdzie 
działa Trusiewicz, policya pozwala sobie 
na rzeczy, świadczące o najzupełniejszem 
lekceważeniu przez nią wszelkich gróźb 
rewizyi.

WSPOMNIENIA A. PIĘTROWA.

H ls t o r y a  w y b u c h u
przy ul. Astrachańskiej.

17)  
Teraz, przypominając awoje poglądy i roz 

myślania, wypowiadane niegdyś przezemnie 
towarzyszom wobec przystąpienia ich do po 
dwejnej gry z ochraną w interesach partyi, 
widzę ae zdziwieniem, ku wielkiej awej przy 
jemnośei, w nich jeśli nie zupełną tożsamość, 
to w każdym razie ogromne podobieństwo 
do tego, co myślę o tem dziś, a mianowicie: 
i teraz i wówczas mówiłem, te pod żadnym 
pozorem, ie w żadnym celn watępować w po 
rozumienie z ochraną nie wolno, że podobny 
krok nie może być usprawiedliwiony niczem, 
iadnem wyrachowaniem zyska i korzyści, że 
najdrobniejszy krok w tym kierunku przy­
nosi partyi straszną szkodę, tylko szkodę i 
jest sprzeczny z tradycyami partyi, że jest 
krokiem niegodnym członka partyi aocyali 
atów-rewolocyoniatów, że wchodząc w sto­
sunki z ochraną ryzykuje się nie własny tylko 
honor, jak to rozumiałem niegdyś, lecz honor 
partyi i nawet przeważnie honor partyi, a 
nie swój.

Swój honor ryzykewać jeszcze mogę, lecz 
honorn partyi prawa nie mam.

Najbardziej ciężkie przestępstwo wobec 
partyi —  jest to, gdy członek jej ryzyknje 
honor partyi. A ja właśnie to zrobiłem. Tak, 
ryzykowałem honor partyi i mógłbym ją

splamić, lecz... zatrzymałem się na czas, nie 
przekroczyłem jeszcze granic, zatrzymałem 
się na tej grani.

I jak, dzięki czemn, w jaki sposób mogłem 
nawet dojść do tej grani ?!

Roasądkiem mogę zrozumieć wszystkie 
przyczyny i czynniki, które przyprowadziły 
mnie do decyzyi porozumienia się z ochraną 
w interesar h partyi, lecz nczncia moje nie są 
w stanie zrozumieć i wyjaśnić tego. Niezpo 
dziane zaaresztowanie dzięki prowokacyi, 
krach mych planów i projektów prsey i na 
dziei na przyszłość partyi, więzienie i du 
chowa atmosfera w niem, prowokacya Aziewa 
i koncentracya myśli na jednostronnej koase 
kwencyi tej prowokacyi, brak odświeżenia 
myśli, powtarzające się wypadki prowokacyi 
i t. d.

A następnie znowu te same czynniki, ów 
szpital obłąkanych, potem B'an społeczeństwa 
po prowokacyi Aziewa, zaćmienie właśnie 
swego rosumn, zaćmienie rozsądku przez 
pragnienie zemsty ora* chęć jak najprędszego 
naprawienia przez kroki konkretne tego, co 
zrujnowała prowokacya i t. d.

Lecz jak mogłem dojść do czegoś podo 
bnego?! Ja, właśnie ja, a nikt inny! Ja. 
który przez całe życie w partyi szedłem tak 
prostą, twardą drogą, nie zbaczaiąc z wy 
tkniętej linii otwartej, bezpośredniej walki 
ani w jedną, ani też w drugą stronę, ja 
którego postępki, którego działanie były bez 
zarzutu, czyste i proste. Ja, śmiało mogę tak 
powiedzieć, ponieważ sam siebie widzę za 
czasów poprzedzających ten wypadek jako ja

kiegcś innego, takiego dobrego, czystego, ja­
snego! A to?! Podwójna gra, ndawanie, wza 
jemne oszukiwanie, chytrość, podstępna chy 
troić, stałe stosunki z najgorszą podłością, 
w której atmosferze tylko może istnieć o- 
chrana!

Zaklinam was, towarzysze, na wszystko, 
co jest święte dla was, w imię wszystkiego 
czystego i drogiego, nie pozwalajcie sobie 
w  życia swojem na to, na co pozwoliłem 
sobie, w zaślepieniu żywiąc nadzieję, że sko­
rzystam z tego; byłem w głębokim błędzie 
i nie umiałem w nałożyłem świetle widzieć 
i w świetle niejednostroanem rozumieć za 
dań i celów, jakie sobie stawiałem.

Nie róbeie tego i nawet nie myślcie o mo­
żliwości przynoszenia korzyści partyi przez 
zetknięcie aię z ochraną. Zaklinam was, twier­
dzę, że lepiej będzie, jeśli zabijecie się w ten 
moment, gdy wpadnie wam do głowy myśl 
o podobnej decyzyi. Albo zrzeknijcie aię t̂ej 
decyzyi natychmiast, albo zabijcie aię lia 
tychmiast! Albowiem może się wydarzyć, że 
iuż nawet śmierć nie będzie w stanie wyba 
wić was z tego blędn, że nawet śmierć wa­
sza nie będzie w stanie pogodzić, nie bę­
dzie odkupieniem waszej winyl Kto bowiem 
może określić tę grań, której przekroczyć nie 
wolno, przez którą przejść nie wolno.

Myślę, zdaje mi się, nawet jestem przeko­
nany i wierzę w to, że ja, że właśnie ja nie 
przekroczyłem tej grani, że nie poszedłem 
dalej, niż trzeba, że aię nie zaplątałem.

L^cs wyobraźcie sobie, jak łatwo było się 
zaplątać, jaka masa przypadków była dokoła,

jak łatwo było się poślizgnąć i... dalej wyj- 
śeia by jut nie było. Wówczas nie —  ani 
bohaterstwo, ani żadne zasłngi, ani śmierć, 
ani najokropniejize męki dnszy, nic jnż nie 
odfe upiłoby przeszłości.

Nawet teraz, gdy zmieniłem zdanie, gdy 
się zatrzymałem aa czas, przeżyłem cierpie­
nia najokropniejsze. Rozpacz, straszna roz­
pacz i lęk, sam ty l ko  l ęk w ł a s n e g o  
i s tnieniat  Wyobraźcie sobie, że towarzysze 
nie zrozumieliby mnie, nie staraliby aię mnie 
zrozumieć, wszystko zaś, cokolwiek mówiłem, 
cokolwiek robiłem, oświetlaliby nieprawidło­
wo, mylnie tłómaczyliby moje kroki i słowa, 
coby było wówczas?

Giyby oni, nie namyślając się, bez zasta­
nowienia, nie zrozumiawszy i nie chcąc zro- 
zamieć mnie, z odrazą odinnęli aię ode- 
mnie, odepchnęli od siebie, coby było wów­
czas?! Zabić siebie? Lecz cóż, czyby to 
zmieniło cośkolwiek? Absolutnie nic. Tu wła­
śnie tkwi cala rozpacz sytaacyi. L ęk  p r zed  
wł a snem i stnieniem,  lęk przed tem, 
że istaiejesz! Czy rozumiecie, czy odczuwa­
cie to? Razpacz świadomości, te się istnieje, 
rozpacz, że nie masz wyjścia nawet w śmierci. 
Wyjście to jest możliwe dia wszystkich 
innycb, dla ciebie jednak jest zamknięte. 
Zresztą nie masz prawa wówczas uciekać 
■ię do śmierci. Zaaczyłoby to —  omyłkę 
swoją przypieczętować głupotą. Śmierć w tym 
wypadku nie pogodziłaby ani ze sobą, ani 
z innymi, ani innych z życiem.

(Dalszy aiąg nastąpi).
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Wogóle Kijów zwraca obecnie na siebie 
uwagę oryginalnością panujących tam po­
rządków. Porządki te wprawdzie są w Ki­
jowie przeciętnie normalne, ale strzały Ba­
growa kazały całemu społeczeństwu ro­
syjskiemu zainteresować się specyalnie 
Kijowem, a nie, dajmy na to, Saratowem, 
Warszawą, Tyflisem lub Rygą. Pokazało 
się, że usunięcie (po rewizyi) naczelnika 
policyi kijowskiej Asłanowa, który organi­
zował bandy zbójeckie i dzielił się łupem 
z rzezimieszkami, otrzymującymi z jego 
rąk nieszczęśliwe ofiary —  nic w Kijo­
wie nie zmieniło. W  dalszym ciągu policya 
kijowska współdziała ze złodziejami, w 
dalszym ciągu w aresztach kijowskich 
gwałci się aresztowane żydówki, nie mo­
gące udowodnić prawa na pobyt w Kijo­
wie, w dalszym ciągu dzieją się tajemnicze 
rzeczy w związku z zamordowaniem dzie­
cka Juszczyńskiego.

Wyjaśnia się coraz bardziej, że Juszczyń- 
ski został zamordowany najprawdopodo­
bniej przez „związkowców" rosyjskich, 
którzy, mordując dziecko, ściśle trzymali 
się przepisów mordu rytualnego, wyłożo­
nych w dziele antysemity, ex-księdza ka­
tolickiego, Lutostańskiego. Kiedy stało się 
pewnem, że nie uda się z tej zbrodni u- 
czynić typowego „mordu rytualnego", na- 
cyonaliści rosyjscy rozpoczęli zabiegi w 
celu zatarcia wszelkich śladów właściwego 
charakteru zbrodni. I tu policya kijowska 
pokazała, co umie. Całe mnóstwo ludzi w 
tę] sprawie aresztowano i wypuszczono, 
specyalni wysłannicy z Petersburga przy­
bywali do Kijowa dla przeprowadzenia 
śledztwa, ale wkrótce musiano ich odwo­
łać z powodu konszachtów z policyą miej­
scową. Ważni świadkowie nagle chorowali 
i umierali, na miejscu zbrodni wybuchał 
zagadkowy pożar, niszczący ciekawe dla 
śledztwa przedmioty itd. Jednem słowem, 
policya kijowska postanowiła nie dopuścić 
do wyjaśnienia sprawy i nie dopuści.

Oczekiwany i zapowiadany „nowy kurs" 
Kokowcewa jakoś nie spieszy z nadej­
ściem. Zapowiadana jest natomiast wielka 
mowa programowa w Dumie. Nowy pre­
mier ma między innemi wyłuszczyć swe 
zapatrywania na kwestyę narodowościową 
w Rosyi i nacyonaliści obawiają się, aby 
nie nastąpiło jakieś osłabienie prześlado­
wań narodowościowych. To też mobilizują 
wszystkie siły w celu oparcia się zmianom 
na korzyść „inorodców", a przedewszyst­
kiem odroczeniu sprawy Chełmszczyzny 
do następnej sesyi —  nowej już Dumy.

Z  p a r la m e n tu .
Wiedeń, 8 listopada.

W dalszym ciągu wczorajszej dyskusyi bu­
dżetowej poseł dr W  r ó b e 1 omawiał położe­
nie ludności włościańskiej w Galicyi i wystą­
pił w obronie agraryuszów jako „klasy pro 
dokujących*. Na podstawie cyfr (niewiadomo 
skąd zaczerpniętych) obliczył, że produkta 
rolnicze są dziś tańsze niż przed 30 laty, zaś 
cena robocizny wzrosła o 100 do 300 procent. 
S p r z e c i w i a  się d o w o z o w i  mięsa  i 
zapowiada w a l kę  p r z e c i w  ub e z p i e ­
czen i a  spo ł ecznemu.  Wkońcu omawiał 
pokrzywdzenie Galicyi na polu pocztowem i 
kolejowem.

Na tem dyskusyę budżetową przerwano i 
po krótkiej dyskusyi nad wnioskiem posła 
tow. Habermana w sprawie Kas brackich po 
siedzenie zamknięto.

• * *
O polepszenie bytu kolejarzy.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi dla 
spraw urzędniczych przedłożył referent poseł 
He i ne  wniosek subkomitetu, wedle którego 
na polepszenie bytu kolejarzy żąda się 38 
milionów (zamiast 14 milionów, proponowa­
nych przez rząd). Podwyższenie miałoby obo­
wiązywać wstecz od 1 października b. r. Wy­
datki te mogą być pokryte z oszczędności i 
przez zmniejszenie personalu.

Peset Ang e r ma n  (lud. poi.) zamiast po­
prawy płac kolejarzy, żąda dla nich budowy 
domów, popierania konsumów, oddłużenia itd.

Minister skarbu dr Meye r  oświadczył, że 
komisya żąda o 24 miliony więcej niż rzą( 
daje i prosi, aby żądania skierować na mo­
żliwe tory.

Minister kolei F o r s t e r  oświadczył, że 
rząd mnsi się jeszcze zastanowić nad propo 
zycyami komisyi.

K misya uchwaliła wnioski subkomitetu 
przyjąć jako podstawę do dyskusyi szczegó­
łowej.

Przeciw drożyżnie nafty.
W  komisyi drożyźnianej referent pose 

St e i nhaus  oświadczył, że dla zapobieżenia 
podrożeniu nafty przez tworzący się kartę, 
stawia następujący wniosek:

„Dla zapobieżenia podrożeniu nafty wzywa

się rząd, by w dalszym ciągu swej akcyi wy 
dał wszelkie zarządzenia, aby ceny nafty u- 
trzymać na odpowiednio niskiej stopie*.

Przeciw drożyżnie węgla.
Na posiedzeniu komisyi drożyźaianej refe­

rował poseł Kr aus  imieniem subkomitetu 
sprawę węglową.

Szef sekcyi Ho mann oświadczył, że wy  
w ł a s z c z e n i e  kopa l ń  węg l a  wymaga­
łoby ogromnego kapitału, którego państwo 
nie może na razie dostarczyć. Przytem jest 
rzeczą wątpliwą, czy urzeczywistniłyby się 
nadzieje pokładane w upaństwowieniu ko 
palń węgla, gdyż państwowy monopol węgla 
byłby gospodarczo niekorzystnym jak wszy 
stkie monopole. Jedynym racyonalnym środ 
kiem jest stworzenie silnej konkurencyi pań 
stwowej przez należyte rozszerzenie państwo­
wych kopalń.

Na wniosek posła S t e i n h a u s a  uchwa­
lono wydrukować wszystkie przedłożone wnio 
ski i rozdzielić między posłów.

* * *
Sprawa uniwersytetu ruskiego.

Wczoraj przed południem poseł tow. W i­
ty k, L i e b e r ma n  i M o r a c z e w s k i  zja 
wili się u ministra oświaty Hassarka i za 
pytali go o stanowisko w kwestyi uniwer 
sytetu ukraińskiego.

Poseł Wityk wskazał na wniesiony już 
wniosek o utworzenie uniwersytetu ukraiń 
skiego we Lwowie i na obietnicę byłego mi­
nistra oświaty.

Posłowie dr L i e b e r ma n  i M o r a e z e w -  
s k i wskazali, że rychłe rozwiązanie tej kwe­
styi leży również w interesie ludności poi 
skiej, ponieważ jest jednem z ńajgłówniej 
szych założeń dla pokoju narodowego w 
kraju.

Minister Hu s s a r e k  oświadczył, że uznaje 
żądanie narodu ruskiego i rozumie motywy 
tego żądania. Gotów jest wobec doniosłości 
sprawy, o której jest przekonany, uczynić 
wszystko, coby mogło jej rozwiązanie przy­
spieszyć; nie jest jednakże jeszcze w szcze­
góły kwestyi wtajemniczony i poda posłom 
bliższe wyjaśnienia w najbliższym czasie.

* * *
Wiedeń, 8 listopada.

Na początku dzisiejszego posiedzenia 
Izby posłów odczytano wnioski i interpe- 
lacye. Między wnioskami jest wniosek p. 
Lasockiego w sprawie zarządzeń dla po­
lepszenia płac urzędników państwowych 
w związku z uproszczeniem urzędowania.

Z porządku dziennego odbywała się dal­
sza dyskusya nad prowizoryum budżeto- 
wem. Przemawiał czeski poseł K o e r n e r, 
który ostro atakował ministra Ho che n- 
b u r g e r a .

Wojna w łosko-turecka.
Wiadomość ze źródeł tureckich o zdobyciu 

Demy przychodzi w dwa dni po ogłoszeniu 
przez Włochów aneksy! Tripolisu. Okazuje 
się, źe Włochy bez faktycznej podstawy o 
głosiły aneksyę całego kraju, mimo źe na 
wet w kilku punktach nadbrzeżnych utrzy­
mać się nie mogą. W  Demie mieli Włosi 
3000 ludzi, a Enverbej ,  jak źródła angiel 
skie i niemieckie podają, miał mniej ludzi i 
to przeważnie nieregularnych Arabów. Oka 
żuje się dalej, że Włochy zbyt optymistycz 
nie oceniały przebieg kampanii; po zajęciu 
wybrzeży myśleli, że uda im się stamtąd 
stopniowo posuwać się w głąb kraju, tembar 
dziej, źe zabezpieczyli sobie poparcie zdraj 
ców z pośród szeików arabskich. Rachuby 
te zawiodły: nawet w portach chronionych 
przez potężną flotę nie są Włosi bezpieczni, 
a o wyprawie w głąb kraju ani marzyć nie 
mogą. Ze spaceru wojskowego zrobiła się po 
ważna wojna, która pochłonie tysiące ludzi 
i miliardy lirów.

Rząd włoski, przekupiwszy przywódców 
arabskich, sądził, źe za nimi pójdzie cała 
ludność tak, że kilka tysięcy wojska ture­
ckiego pozostanie bez oparcia i będzie mu­
siało się poddać. Plany te zawiodły, gdyż 
Arabi nie przyłączyli się do zdrady; przeci 
wnie —  ludność poszła za głosem oficerów 
tureckich i stawia Włochom zacięty a sku 
teczny opór. Podstawą wojskową tego oporu 
są Senussi ,  to jest zakon założony przez 
Mohameda ben Ali es Senussi z celem zwal 
csania obcych, wciskających się do kraju pod 
maską prowadzenia interesów handlowych. 
Zakon ten wywiera ogromny wpływ na lu­
dność mahometańską w północnej Afryce, 
wobec którego wpływ zdradzieckich szeików 
zupełnie ustał. Im dłużej walka będzie trwała, 
tem większy stanie się wpływ Senussich, a 
Włosi zapłacą grubo za swą rabunkową wy­
prawę.

Odnośnie do Derny, to wprawdzie ze strony 
włoskiej nie ma doniesienia o walce, ale wia 
domo, źe Włosi wogóle o swych klęskach mil 
czą. Tak też po klęskach z 26 października

dopiero po kilku dniach przyznali, że walka 
wogóle była.

( Telegramy).
Zdobycie Derny przez Turków.

Konstantynopol. Ministerstwo wojny otrzy 
mało wiadomość, że tureckie wojska i Arabi 
zajęli Dernę. Według tego doniesienia, Włosi 
stracili 500 ludzi, 18 armat i 5000 skrzyń 
amunicyi. Turcy mieli 100 zabitych i 80 ran 
nych.

Frankfurt. „Frankfurter Ztg* donosi z Kon­
stantynopola: E ver bej donosi, że tureckie 
wojska zajęły Dernę. Włosi stracili przy tem 
500 ludzi, zaś resztę Włochów wzięto do 
niewoli.

Konstantynopol. Według urzędowych do 
niesień, w Der nie znajdował się pułk wło 
skiej piechoty w sile około 3000 ludzi. Kil 
kuset ludzi z tego padło podczas zajęcia 
Derny, reszta dostała s'ę do niewoli.

Bitwa pod El Farnn.
Konstantynopol. Włoskie wojsko, które wy­

sadzone zostało na ląd pod Tobruk, napo 
tkało pod Et Farun na oddział turecki. Przy­
szło do bitwy, w której Włosi stracili 200 
zabitych i rannych, Turcy 69.

Sytuacya w  Trlpoiisle.
Londyn. „Standard* donosi z Malty 6 b. m., 

że admiralicya angielska uważa położenie 
Włochów w Tripolisie za krytyczne .  Au 
gielskie okręty wojenne stoją w pogotowiu, 
aby odpłynąć do Tripolisu. Obawiają się, że 
w razie zdobycia miasta, Arabowie mścić się 
będą na całej enropejskiej ludności. Turcy 
mają jnż rozpocząć bombardowanie miasta.

Londyn. Według nadeszłych tu wiadomości, 
f o r t y  w T r i po l i s i e  z n a j d u j ą  się w 
ręku Turków.  Oprócz tego zdobyli oni 
ważną pozycyę Bumeliano. Zważywszy, że 
Bumeliano jest rezerwoarem wodnym dla Tri 
polisu, Włosi muszą dostarczać swoim woj 
skom wody z okrętów.

W łosi koloryznją.
Rzym. Agencya Stefaniego donosi z Tripo 

lisa: Posuwanie się naprzód wojsk włoskich 
rozpoczęło się ruchem okalającym. Fort Ha- 
midie został obsadzony, przez co uniemożli­
wiono nieprzyjacielowi ostrzeliwanie wojsk 
włoskich. Nieprzyjaciel przyszedł do przeko 
nania, że posycyj włoskich nie może w dzień 
atakować, zaś Arabowie przeciwni są atakom 
nocnym. Głód i choroby szerzą się wśrdd 
nieprzyjaciół. Z powoda deszczów, sytuacya 
nieprzyjaciela staje się coraz trudniejszą.

Paryi. Agencya Stefaniego donosi z Malty, 
że krążownik amerykański „Chester* węzo 
raj wieczorem otrzymał nagły rozkaz odje 
chania do Tripolisu. Wiele rodzin europej­
skich, mieszkających w Tripolisie, telegrafo­
wało, że odjeżdżają na Maltę albo do Tu­
nisu.

Okrucieństwa Włochów.
Londyn. Korespondent „Wcstminister Ga- 

zette* opowiada szczegóły nie do uwierzenia 
o postępowaniu włoskich wojsk. Między in 
nemi donosi, że 28 z. m. oddział Arabów 
po dzielnej 12 godzinnej obronie pod Borne 
liano wywiesił białą flagę i poddał się. Włosi 
wszystkich bez litości pozarzynali. Dalej o- 
powiada, że anstryacki badacz Ardbauer, 
który mieszkał na arabskiem przedmieściu, 
przybywszy do domu zastał swojego 80 le 
tniego i jednonogiego służącego, Araba, za­
mordowanego prsez Włochów.

Protest przeciw aneksyl Tripolisu.
Konstantynopol. Porta, która w ostatnich 

dniach wobec zamiaru Wioch anektowania 
Tripolisu przesłała mocarstwom oświadczę 
nie z protestem, że nigdy nie zgodzi się na 
aneksyę, przygotowuje obecnie nowy protest 
przeciw notyfikacyi aneksyi Tripolisu i Cy 
renajki. Słychać, że tekst tego protestu bę 
dzie ułożony dzisiaj wieczorem na radzie 
ministeryalnej.

Rewolucya w Chinach.
Londyn. „Daily Mail* donosi, że wojska 

w Junan zbuntowały się dnia 27 paździer 
nika i zabiły generała Ghang. Wicekról zo 
stał zabity lub też popełnił samobójstwo, żo 
ny jego zostały utopione w studni.

Donoszą, że powstańcy zajęli Talifu, Jung 
czangfu i Junanfu. Wszyscy urzędnicy zo­
stali wymordowani.

Londyn. „Daily Telegraph* donosi z Pe 
kinu, iż rząd przyznaje już, że Hankau po 
raz  t rzeci  zos t a ł o  pr zez  r ewolu-  
cy o n i s t ó w  zdobyte .

„Times* donosi z Tientsinu, źe 300 nie 
mieckich żołnierzy wysadzonych zostanie na 
ląd w Czingtau.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Pekinu pod 
datą wczorajszą o godz. 2 rano: Przez trzy 
dni nie widziano księcia Ttai Hiuen, brata 
rejenta; istnieje przypuszczenie, że zbiegł. 
Doniesienie to, zdaje się, dało powód do po 
głosek w Szanghaju, że stolica upadła, a dwór 
uciekł.

Jak słyebać, 250 żołnierzy angielskich z 
Hongkong zostało wysłanych do Szanghaju, 
a 200 żołnierzy rosyjskich do Tientsinu.

Plkln. Generał Wu, który przed nieda­
wnym czasem został zamianowany guberna­
torem prowincyi Siansi, został w namiocie 
napadnięty przez 30 Mandżurów i zamordo­
wany.
Groźba wybuchu rewolucyi w  Pekinie.

Pekin. (Biuro Reutera). Wszystkie koleje 
prowadzące do stolicy są, jak przypuszcza­
ją, w r ę k a c h r e w o l u c y o n i s t ó  w. Kil­
ka poselstw czyni przygotowania na wy­
padek wybuchu rewolucyi w Pekinie. Wszy­
scy francuscy poddani powołani zostali do 
dzielnicy ambasadorskiej.

Rewolucya rośnie.
Londyn. „Morning Post* donosi z Szan- 

gaju, że w Nankinie wszędzie w y w i e s z o ­
no f l a g i  r e w o l u c y j n e .  KiaDgsu ogło­
siło niezawisłość. Generał mandżurski u- 
ciekł.

Z sali sądowej.
Kraków, 8 listopada. 

Polleya krakowska pod pręgierzom!
Przed sądem krajowym karnym w Krako­

wie, jako trybunatem apelacyjnym, odbyła się 
dziś rozprawa przeciw tow. Emilowi Hae-  
c ker owi  z powodu iłów, których przy 
omawianiu zakazu jubileuszu tow. Lima­
nowskiego użył: „ Z a p r o t e s t o w a l i m y
pr zec i w  gwa ł t o m po l i cy i  k r a k o w ­
skiej*. ]

Jak wiadomo, aędzia pierwszej instancyi 
L i z a k  zasądził tow. Haeckera za obrazę 
policyi na j eden mi es i ąc  a r esz tu !  Sę­
dzia przyjął jako okoliczność obciążającą, że 
użyto tych słów „na zgromadzeniu* i że 
oskarżony był już karany. Ok o l i c z no ś c i  
ł a g o d z ą c y c h  s ędz i a  nie p r z y j ą ł  
żadnych,  gdyż postępowanie policyi wo­
bec aocyologa Limanowskiego „nie można na­
zwać gwałtem*.

Trybucot apelacyjny pod przewodnictwem 
nadradcy Fe r ensa  rozpatrywał dziś odwo­
łanie oskarżonego.

Proknrator dr W a j d a  żądał odrzneenia 
odwołania i zatwierdzenia kary.

Obrońca oskarżonego dr Heaki  wskazał 
na ogromne oburzenie, jakie wywołało za- 
chowaaie się policyi wobec jubileuszu Lima- 
nowskłega.

Oskarżony przyznał się do użycia oztrzej- 
zzych słów, atoli sąd powinien w moty­
wach w y r o k u  dać wyraz temu, iż oskar­
żony brouił uprawnionych interesów społe­
czeństwa.

Odczytano na wniosek obrońcy z artykułu 
„Policya krakowaka pod pręgierzem* glosy 
prasy. „Nowa Reforma* pisze: „Postąpienie 
policyi krakowskiej w sprawie jubileuszu so- 
cyologa Bolesława Limanowskiego wywołało 
prawie w całej praaie polskiej obnrsenie i po­
tępienie. Gnębienie 75 letniego starca i gro­
żenie mu wydaleniem z kraju za to, że ma 
być przedmiotem jubileuszowej owacyi, jest 
prostem naigrawaniem się z konstytucyi*. — 
„Glos Narodu* pisze: „Przecież jubilensz
pracy pisarskiej blisko 80 letniego starca nie 
może być żadaą miarą nważany w państwie 
konstytnoyjnem za dostateczny powód do tego 
rodzaju sądowych represyj*. „Słowo Polskie*: 
„Jako obywatel ma Limanowski prawo do 
dalszej pracy i do obchodzienia uroczystości 
naukowych*. „Kuryer Lwowski* pisze: „Gdzie 
tyjemy. Z najwyiszem oburzeniem napiętno­
wać musimy ten wybryk przesorności i uznać 
go za niegodną szykanę względem tak zasłu­
żonego ciłowieka*. „Wiek Nowy*: „Treść de­
peszy mnsi wywołać wrażenie groma z ja­
snego nieba. Gdzie żyjemy? Dokąd idziemy? 
Czy w Galicyi zaprowadzono stan wyjątko­
wy? Csy naprawdę władzom, mającym stać 
na straży prawa i porządku, może zależeć 
na tem, by wywołać w kraju powszechne 
wzburzenie, by nawet najspokojniejszych 
przekonać, że tak dalej iść nie może*.

Trybnnał apelacyjny po naradzie wydał 
wyrok skazujący tow. Haeckera na 50 ko­
ron g r zywny ,  a w razie nieściągalności 
na 10 dai aresztu. Trybunat apelacyjny priy- 
jął jako okoliczność łagodzącą przyznanie i 
r ozdr ażn i en i e ,  w y w o ł a n e  zacho­
wan i em się pol i cyi ,  zaś nie przyjął ża­
dnych oko l i c znoś c i  obciążaj ących.  
Ustawa bowiem nie zna przyjętej przez sę­
dziego pierwszej instancyi okoliczności obcią­
żającej poprzedniego ukarania (tylko recydy­
wa, to jest ukaranie za podobny czyn, jest 
okolicznością obciążającą), a okoliczność, źe 
mowa była „na zgromadzenia*, należy do 
istoty czynu, który wymaga znamienia pu­
bliczności; nie można znamienia czynn brać 
jako okoliczności obciążającej.

0 szpiegostwo.
Dziś przed trybunałem orzekaiącym od­

była się tajna rozprawa Ignacego Bar barskie­
go, rodem z Królestwa Polskiego, oskarżo-
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□ego o szpiegostwo na rzec* Roiyi. Przy 
chwycono go bowiem z małym aparatem fo 
tograficznym koło fortów obok Podgórza. — 
Rozprawie przewodniczył radca Jaaiewicz, o 
akarżał prokurator Marowaki, bronił adwokat 
Waaaerlanf. Przed odczytaniem akta oskar 
żenią wnióat obrońca, aby do rozprawy do 
pościć 3 znajdujących aię na aali dziennika­
rzy, jako mężów zaufania. Prokurator oświad 
czył, te nie mote aię temu aprzeciwić, gdyż 
uatawa dopuazcza mętów zaufania. Mimo to 
trybunał wogóle wykluczył mętów zaufania, 
motywując to tem, te aą to dziennikarze, 
więc treść rozprawy mogłaby aię doatać do 
dzienników. Dziwna pod względem prawni 
czym jeat ta uchwała. Wprowadza ona po 
raz pierwBzy w Krakowie wykluczenie zu 
pełne mętów zaufania, których przecież 
wprowadziła uatawa, aby mimo tajności była 
pewna przynajmniej kontrola. Dziwniejazem 
jeszcze jeat motywowanie tej uchwały: Dla 
tego, te ktoś jeat dziennikarzem, wykluczać 
go od motności spełniania funkcyi męża zau 
fania — to zaiste nowy sposób interpetowa 
nia UBtawy.

KRONIKA.
Kraków, 8 listopada.

M o w ln y  k r a k o w s k ie .
Wystawa architektoniczna w Krakowie. Ko

mitet wystawy wydał odezwę, w której, 
wskazując na ważne artystyczne i społeczne 
zadania, związane z zapowiedzianą na rok 
przyszły w Krakowie wystawą architektury 
i wnętrz w otoczenia ogrodowem i na sze 
roką skalę, na jaką została ta wystawa po 
myślaną — odwołuje się do pomocy mate 
ryalnej i moralnego poparcia rządu, kraju, 
miast, inatytucyj finansowych Itd.

W dodanym załączniku jeszcze raz apre 
cyzowano cel wystawy: przedstawienie w 
sposób poglądowy usiłowań w wytworzeniu 
nowoczesnych form z d r owe go ,  pr akty  
e z ne g o  i p i ęknego  mi e s z ka n i a  dla  
w s z y s t k i c h  w a r s t w  l udnoś c i  * n- 
względnieniem ruchu odśrodkowego w roz­
woju miast — na rozszerzonych terenach.

W tym duchu wystawa obejmie budowę 
domów mieszkalnych, składających się naj­
wyżej z parteru i piętra, obliczoną przy tem 
na takie grunta, gdzie powstawać będą mo 
gły domki z ogrodami; wiąże się zatem jej 
program na terenie krakowskim z myślą 
tworzenia dzielnic, luźniej zabudowanych.

Z wystawą połączone będą pokazy różnych 
działów przemysłu, mających związek z bu 
downictwem, oraz odczyty z zakresu hygieny 
i estetyki domu mieszkalnego oraz strony 
ekonomicznej i społecznej kwestyi mieszka 
niowej.

Aires komitetu wystawy: Kraków, Wol 
ska 40.

Porządek dzienny czwartkowego posiedze 
nia Rady miasta obejmuje następujące spra 
wy: 1) przyznanie 6000 K na koszta kon­
kursu na projekt rozszerzenia Krakowa, 2) 
regulacya ulic Łobzowskiej, Loretańskiej, Mie 
dzuch, Aagnstyańskiej i uliczki między Ba 
sztową a Kleparzem, 3) unormowanie pobo 
rów pomocników kancelaryjnych mag stratu,
4) odstąpienie stow. urzędniczek pocztowych 
gruntu pod budowę domu na ul. Biicb, 5) od­
znaczenie dla straty skarbowej, 6) regulacya 
płac funkcyonaryuBZÓw gazowni, T) sprawy 
poufne.

Czem tlą zajmują agend policyjni. Rząd
hardzo troszczy się o swych pracowników. 
Urzędnikom ciynnym podnosi pensye, a do 
wdów wysyła agentów policyjnych w cela 
zbadania, czy sieroty, pobierające zwykle 20 
do 40 halerzy dziennie, znajdują się na ntrzy 
mania matek, czy przypadkowo te sieroty 
nie zarabiają coś, aby z głodu nie umrzeć. 
Oto postępowanie „troskliwego* rządu au 
stryackiego 1

Sprawa kanalizacji Wlały. Dziś odbyła się 
prawno wodna komisya w sprawie budowy 
kolektora lewobrzeżnego na przestrzeni od 
Skałki do Rudawy przy udziale reprezentan 
tów ministerstwa handlu i robót publicznych 
oraz gminy m. Krakowa.

Aresztowania. Wczoraj aresztowano Jana 
Pałka z Warszawy, jako podejrzanego o eały 
szereg włamań i kradzieży, które w ostatnim 
czasie popełniono na Kazimierza.

Kradzież lampek elektrycznych uprawiają 
niewyóledseni sprawcy w domach przy ul. 
Rakowickiej, Lubicz i t. d. Wieczorami do 
stają się, prawdopodobnie niedorostki, do do 
mów i odkręcają lampki, mimo że są dość 
wysoko umieszczone. Zażalenia do policyi 
nie odnoszą skutku, a tymczasem gospodarze

mają szkodę, saś lokatorzy wskutek ciemno­
ści na schodach niewygodę.

Wybuch benzyny. Wczoraj w garaży auto- 
mob lewej na Pędzichowie L. 4 nastąpił wy­
buch benzyny, który jednak natychmiast 
ugaszono.

Omal nie wypadek. W nowym budynku 
magistratu przy ul. Poselskiej ciągnięto dziś 
kasę ogniotrwałą na I piętro. Tymczasem ru 
Datowanie było za słabe i zaczęły się klamry 
rozchodzić. Wczas jednak to zauważono i ru 
s stawanie wzmocniono.

— Szkota n auk  społeczno-politycznych . 
W e czwartek o godz. 8 wieczorem rozpoczyna wy­
kłady dr Franciszek Stefczyk o znaczenia i warun­
kach rozwoju kooperatyw. Następne wykłady od­
będą się w dniach 16, 23 i 25 listopada o tejże 
samej godzinie, ul. Wolska 13.

— K u rs  z łocen ia . Dyrekcya miejskiego Mu­
zeom techniczno-przemyslowego urządza kurs zło­
cenia ręcznego i maszynowego, który rozpocznie 
się 11 stycznia 1912 i trwać będzie do 24 maja. 
Nauka odbywać się będzie we czwartki i piątki od 
godziny 7 do 9 wieczór. Na kurs będzie przyjętych 
10 majstrów lub czeladników bez stypendyów. 
Zgłoszenia należy wnosić do 10 grudnia b. r. do 
dyrekcyi Muzeum, ul. Franciszkańska 4.

— N a D om  zd ro w ia  nauczycie lstw a  
p o lsk iego  w Zakopanem złożyło nauczycielstwo 
powiatu brzeskiego kwotę 117 K  za pośrednictwem 
delegata Domu zdrowia p. Józefa Robaka z okazyi 
jubileuszu 30 letniej pracy naucz, inspektora szkol­
nego okręgowego w Brzeska p. Erazma Jasiewicza.

—  Z teatru  „N o w o śc i" . Obecny program 
trwać będzie jeszcze tylko 2 dni, t. j. we środę i 
czwartek. W programie tym atrakcyę stanowią 
włoscy komiczni ekscentrycy Decaruso, oraz ,La 
belłe Serenas*, międzynarodowa tancerka, która 
między innemi odtańczy mazura.

—  W  cy rku  Ed ison  program bieżącego ty­
godnia przynosi najaktualniejsze ilustracye do to­
czącej się wojny włosko-tureckiej. Kilka komicznych 
zdjęć: „Pierrot w  strachu* i ,0  piętro za wysoko*, 
oraz interesujące zdjęcie z natury miasta Lucerny 
dopełniają tego ciekawego programu.

— Uniw ersytet lu d o w y  Im. A . M ick ie ­
w icza (ul. Szewska 16, I. p.).

B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12—1 i od 5—9 
w dni powszednie. C z y t e l n i a  czasopism otwarta 
od godz. 11— 1 i od 4— 9 codziennie. B i u r o  
otwarte od 5—7 w  dni powszednie.

W sali Uniwersytetu ludowego, ul. Szewska 16, 
we środę o godz. 7 wieczorem wykład J. Wł. Da­
wida p. t. „Zarys psychologii*.

— R ep e rtu a r  teatru  m ie jsk ie go :
Środa wieczór: „Paweł I.*.
Czwartek po południu: „Szewc i czarodziejka* 

„Cavfilleria rusticana*.
Czwartek wieczór: „Bohaterowie*.
Piątek po południu: „Tosca*.
Piątek wieczór: „Grube ryby*.
Sobota: „Kobieta i pajac*, sztuka w  4 aktach 

Piotra Louys i P. Frondaie.
Niedziela po południa: „Złoty wiek rycerstwa* 

(pół ceny).
Niedziela wieczór: .Kobieta i pajac*.
Poniedziałek o godz. 7 w ieczór: „Dziady* (popu­

larne).

N o w in y  lw o w s k i e .

Powiatowy wloc nauczycieli odbył się diiś 
rano przy udziale około 600 osób ze Lwowa 
i powiatu lwowkiego. Zagajono wiec w ję 
syku polskim i ruskim. Po wygłoszeniu re 
f era tów o położeniu nauczycieli i pragma­
tyce służbowej uchwalono rezolucyę, w któ­
rej nauczyciele domagają się zrównania płac 
z czterema najniższemi rangami urzędników 
rządowych, wprowadzenia pragmatyki służ­
bowej, oraz zwołania sejmu, któryby jak 
najrychlej przeprowadził regulację płac na 
uczycieli.

Lwowsćj studenci w więzieniu rosyjskism.
Prokurator kijowskiego sądu wojennego ukoń­
czył jnż akt oskarżenia w sprawie studentów 
lwowskich, aresztowanych na Wołynia pod 
zarzutem szpiegostwa. Akt oskarżenia prze­
słano do zatwierdzenia dowódcy okręgu woj­
skowego kijowskiego. Wszyscy oskarżeni trzy 
mani są w więzieniu.

Upadek Z II piętra. Ślusarz Bernard Breier, 
liczący lat 19, spadł wczoraj rano z II piętra 
podczas pracy i ciężko się potłukł. Przywie 
siono go na stację ratunkową i po udziele 
nia pierwszej pomocy odstawiono nieszczęśli­
wego do szpitala.

Przejechany przez samochód. Włościanin 
Józef Krajniak jechał za rogatką gródecką, 
wioząc gnój na pole. Nagle nadjechał pędem 
samochód Lufta. Konie poczęły się płossyć, 
ale szofer nie wstrzymał maszyny. Samochód 
wjechał na wóz i zabił Krajniaka na miejscu. 
Na skutek doniesienia żandarmeryi wdrożono 
w sądzie lwowskim śledztwo.

Z  k r a ju .

Wieczorek listopadowy odbył się w niedzielę 
w Bochni w sali „Sokoła* staraniem bocheń 
skiej „Czytelni robetniczej*. Sala „Sokoła* 
była szczelnie wypełnioną publicznością ze 
sfer robotniczych; „patryotyczna* inteligen­
cja świeciła nieobecnością. Na program zło­
żyły się produkcje podgórskiego „Chóru ro­
botniczego*, odczyt tow. dra B. Limanów 
skiego o powstaniu listopadowem, przemó­
wienie tow. dra E Bobrowskiego, deklama- 
cye tow. Rnsina („Na pobojowiska*), S. La

sonia („Reduta Ordona*) i J. Jaworskiego 
(„My tacy prości* i „Czy marzą*).

Imieniem górników podziękował tow. Mi­
chalik wykonawcom, a zwłaszcza tow. Lima 
nowskiemu. Wieczorek wywarł na obecnych 
silne wrażenie i pobudzi niewątpliwie robo­
tników do usilnej pracy organizacyjnej i oświa 
towej.

W „Czytelni robotniczej* rozpocznie się 
niebawem szereg wykładów nankowycb.

Z Tarnowa piszą nam: Staraniem Uniwer­
sytetu Ludowego im. A. Mickiewicza w nie­
dzielę 5 b. m. wygłosiła p. Weychert-Szyma- 
nowska w sali Rady miejskiej odczyt p. t. 
„Wolna szkoła na Zachodsie*. Ciekawy temat, 
jak i osoba prelegentki ściągnęły licznie pa 
bliczność tarnowską. Przybyli także i prowo 
dyrzy klerykalni w osobach prof. Paciorkie­
wicza, księdza Reca i jedaego kościelnego. 
Ci po odczycie, który silnie oddziałał na złu 
chaczy, chcąc osłabić dodatnie wrażenie, 
napadli z wyrafinowaną a właściwą im per 
fidyą na prelegentkę, zarzucając jej fałszowa 
nie faktów. Jeden z nich, prof. Paciorkiewicz, 
posunął się nawet do tego stopnia w swym 
iście inkwizycyjnym fanatyzmie, iż wyraził 
się, „że przecież raz sąd postąpił sprawiedli 
wie, skazując Ferrera na rozstrzelanie, bo 
Ferrer to oszust*. Publiczność przyjęta te 
słowa z oburzeniem z wyjątkiem kilku su 
tanników. Ala ciętą i rzeczową dała im od 
prawę prelegentka, której słowa i wywody 
wynagrodzili słuchacze rzęsistymi oklaskami. 
Tak więc niefortunny występ klerykałów za 
kończył się dla nich znpełnrm fiaskiem.

Ukarania klerykalnego oszczercy. Jak po­
dłą bronią klerykali zwalczają socyalistów, 
świadczy wynik rozprawy sądowej, odbytej 
7 b. m. w Jaworznie przed sędzią p. Rożań 
skim. Tło sprawy jest następujące: Dnia 3 
października zwołała klerykalna „Samopomoc* 
w Jaworznie zgromadzenie, na którem Jan 
Pnchałka, przywódca „sodalisów* krakow 
skich, przemawiał, a właściwie rzucał oszezer 
stwa na socyalistów. Między innymi powie 
dział, że tow. Łapiński, sekretarz organizacji 
murarzy, skradł pieniądze, źe siedział za to 
w kryminale i źe wyrzucono go z partyi, 
ale potem uapowrót przyjęto.

Tow. Łapiński zaskarżył oszczercę o obra­
zę czci. Na rozprawie Pnchałka nie próbował 
nawet prowadzić do woda prawdy; twierdził 
tylko, że „słyszał* takie pogłoski. Sędzia za 
sądził Pucbałkę na 10 dni aresztn.

M)że to będzie nanczką dia zawodowych 
oszczerców klerykalnych, aby byli ostrożni 
w rzucaniu gołosłownych bajek.

Z  z a b o r u  r o s y j s k i e g o .

Echa 40-godilnnego oblężenia. Dziś nade 
szłe dzienniki warszawskie podają na pod­
stawie telefonicznych wiadomości z Łodzi, 
iż dotąd n ie s t w i e r d z o n o  i dent yc z  
ności  o b l e g a n e g o  pr zy  ni. Z i e l o  
nej  człowieka.

Policya rozpoznawała w trapie Józefa Pią 
tka, uczestnika bandy Dtainiewskiego, pó 
źniej miał to być niejaki Dyrma, bandyta 
z pod tegoż znakn... I ta wersya opadła. Na 
razie policya wie tylko tyle, że zabity był 
niedawno w Krakowie, gdyż cała odz eż jego 
i bielizna pochodzi z firm krakowskich. — 
Istnieje przypuszczenie, iż 2 rany w nogę 
otrzymał „nieznajomy* w pierwszym dnia 
obięienia, że póiaiej mógł strzelać tylko w 
postawie siedzącej; ostatecznie wystrzałem 
w nsta sam się zabił. Śmierć jego nastąpiła 
przypuszczalnie na 12 godzin przed wkrocze­
niem policyi na strych.

Z e  fl w ia t a .

Nagroda Nobla dla p. Curlo-SkłodowskleJ.
Szwedzka akademia umiejętności przyznała 
nagrodę Nobla za fizykę prof. Wilhelmowi 
Wienowi w Wfirtburgu, zaś za chemię  
pani  C n r i e - S k ł o d o w s k i e j  w Paryżu 
Tegoroczne nagrody wynoszą po 194.330 
franków.

Zapadnlęlle tlę miasta. Z Inowrocławia 
w Posnańs&iem donoszą, że przed połndniem 
na ulicy Oiiwer w oddaleniu 150 m. od no 
wego kościoła maryackiego, którego portal 
północny zapadł się w wielki piątak r. 1908, 
zapadła się potowa domo. Także i w tym 
wypadku grusy domu znikły pod ziemią, jak 
niemniej ruchome ści. Mieszkańcy zdołali się 
uratować. Policya i straż ogniowa otoczyły 
miejsce wypadku.

Wybuch gazu. W Schwabisch Grndad w do­
mu fabrykanta Zieglera nastąpił w nocy wy 
buch gazu. Trzej synowie fabrykanta zgi 
nęli, on sam odniósł ciężkie obrażenia, zaś 
jego córka lekkie. Skutkiem wybucha wyle 
c!ały szyby w sąsiednich domach.

SALON SZTUKI w salach magazynu fortepia­
nów firmy B. GABRYELSKA, Rynek 35 (Krzyszto- 
fory), MONA LIZA (GIOCONDA), kopia ze sła­

wnego obrazu LEONARDA DA VINCI pędzla J. Ja­
nuszewskiego, wystawiona na krótki czas. — Wstęp 
w poniedziałki 1 K, w  inne dni 60 h. W  niedziela 
i święta salon zamknięty.

Jakdb Koch pisze: .Z  wdzięcznością potwier­
dzam, że Pańsza „wódka francuska z lwem*, którą 
stale używam do nacierania muszkatów przed każ­
dorazowymi zapasami, okazała się znakomitym 
środkiem wzmacniającym*. Jakób Koch, światowy 
mistrz zrpaś liczy. — Flaszka oryginalna kosztuje 
tylno 44 h i jest do nabycia we wszystkich apte­
kach i składach perfumeryi.
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Walki w sejmie węgierskim.
Budapeszt. W sejmie podczas mowy posła 

Hoilo przyszło do żywego starcia między po­
słem Ersei (z partyi rządowej) a posłem Ko- 
▼aesem (z partyi Justha). Poseł Hoilo wyra­
ził ubolewanie, że agresywny kierunek wśród 
większości wziął górę.

Prezydent ministrów hr. Khuen Hedenrary 
oświadczył, że przed rozwiązaniem sprawy 
prezydyum nie chce zię zajmować innemi 
sprawami. Minister nie unika dyskusyi poli- 
tyezuej, ale postara się w swoim czasie udo­
wodnić, że tenor przemówień wygłoszonych 
dzisiaj przez opozycyę nie był po większej 
części uzasadniony.

Przewodniczący Navay proponuje, aby na­
stępne posiedzenie odbyć dzisiaj z dalszym 
ciągiem dzisiejszego porządku dziennego.

Propozycyę Naray'a przyjęto wśród okrzy­
ków „Ejen* ze strony większości.

Rewlzya w Rydze.
Ryga. Podczas rew izyj, dokonanych u ro­

botników w  rozmaitych dzielaicach m ia­
sta, skonfiskowano 8 karabinów mauze- 
rowskich, 30 rewolwerów, sztylety i 1500 
nabojów, oraz rozmaite m ateryały w yba- 
chowe.

Przsględ społeczny.
Związek ogólno-austrjackt muzyków peda­

gogów istnieje od 1 maja w Wiednia. Równo­
cześnie powstają filie tegoż zwiąsku, tak 
zwane grapy miejscowe, mające swoją auto­
nomię, ale związane z centralnym związkiem 
idealnie i ekonomicznie. W Krakowie dzięki 
pracom komisyi organizacyjnej, wybranej 
w maju b r. przez ogólne zebranie muzy­
ków pedagogów, wkrótce ma aię zorganizo­
wać grupa miejscowa. Zwracamy więc uwagę, 
aby przystępować do zwiąsku w własnym do­
brze zrozumianym interesie. Zgłoszenia aż do 
powstania grupy miejscowej przyjmuje listo­
wnie lub ustnie Oesterreiehischer Mnsikpeda- 
gogseher Verband, Wien III, Sophienbrtt :ken- 
gasse nr. 12/1, I Praiident: Hans Wagner. 
W Krakowie ndsielają informacyj co do wy­
maganych kwaiifisacyj p. Drozdowski w kon- 
serwatorynm od godz. 5—7 wyjąwszy ponie- 
dsiałki i czwartki; p. Giebułtowski w insty­
tucie muzycznym we wtorki i piątki od go- 
dsiny 12 - 1 ; pani Stanisława Henman, naucz, 
śpiewa, codziennie od godz. 2—3, ni. Bato­
rego 1. 18. Wkładka roczna członka wynosi 
12 koron, płatna ratami półroesnemi z góry.

Zo stowarzyszeń I zgromadzeń.
* W  Stowarzyszenia drukarzy „Ognt- 

sko“  w Krakowie i Rynek 12) rozpoczyna Uni­
wersytet ludowy szereg wykładów. Pierwszy wy­
kład p. K. Czapińskiego: .Orewolucyi 1848 r.* od­
będzie się we środę 8 b. m. o godz. 8 wieczorem.

* T o w a rzy s zó w -śp ie w a k ó w , należących do 
Chóru robotniczego, oraz wszystkich towarzyszów, 
znajicych nuty, a którzy dotąd nie brali czynnego 
udziału w Chórze robotniczym, zapraszamy na po­
siedzenie poufoe, które odbędzie się w piątek 18 
b. m. o godz. 7 wieczorem w lokalu Związku stow. 
rob. (ul Filipa 2, II. p.). Krakowska komisya oświa­
towa P P. S. D.

* Wielka zabawa tapicerów w salach 
Związku stow. rob. w Krakowie (ul. Filipa 2) od­
będzie się w sobotę 11 listopada b r. Program na­
der urozmaicony. Wstęp za zaproszeniami.

NADESŁANE.
(Za dział ten redakcya nie odpowiada).

U b r a n ie  d z ie c k a
już długo przed jago Drzyjśeietn na świat jest 
ważnym tematem rozmyślań dla młodej matki. 
O wiele ważniejszą jest jednak sprawa pokarmu 
dziecka, który powinno otrzymywać, jeśli matka 
sama karm ć nie może. Odpowiedniem pożywie­
niem jest w takim wypadku „ K u f e k e * ,  bo za­
wiera we właściwym stosunku składniki odżywcze 
znajda ące się w  mleku matki, a zmieszany z mle­
kiem chętaie spożywany, lekko straway i dobrze 
znoszony —  daje podstawę do pomyślnego rozwoju,

najlepsza aglpskls 
papierki cygareto- 
w e I tu tk i wszę­
dzie do nabycia.

„LE DELICE"
Wełny na kostyumy i  O  f i  I M  l l l  f l  na bluzy 

i suknie J G U I V  C IS J Iw i jednokolorowe 
F l a a e l k i  ""b a rch a n y , s z y f o n y  i  b ie l i z n ą  s t o ło w ą

poleca nowo otworzony

Hlegazyn towarów bławatnych Józef Pietsch
K r a k ó w ,  u l i c a  S z e w s k a  Ł .  2.
Towar Jy llto  doborowy. y  Olbrzymi wybór. v  Ceny nadzwyczaj ais*1*

Wiedeński Ban& Związku wy
FILIA W K R A K O W I E  -  RYNEK G Ł Ó W N Y ,  L I N I A  A - B  L .  4 4 .

® «ptt»ł akcyjny 130 milionów koron. Fundusze rezerwowe 39 milionów koron.

W iększe 
kwoty wypłaca

bez
wypowieiizeBla.

P rzy jm u je  wkładki w rachunku bielącym 1 n«

4 %  M s f ą i e c z k f  w k f a s I M o w e .
Podatok rontowy opłaca Bank z  własnych tu iduszśw . Kupale I sprzedaje wszelk ie papiery warta- 
ietows I waluty, przyjmuje zlecen ia  n g ie łdy krajowa I ugru. gid Bajdegediilejszyw i



P A L M / *

0  1 o

U w a ż a j c i e  a .  P Ą L M Ą
p r z y  z a k u p n i e  p r a w d z i w y c h  O b c a s ó w

Pomocnik fryzyerski
z płacą 36 kor. miesięcznie z utrzy­
maniem potrzebny zaraz w zakła­
dzie fryzyerskim, Wolska 1.

P. T. Emeryci
w  każdej miejscowości Gaiicyi, Bu­
kowiny i Śląska mogą otrzymać 
bardzo korzystne za ęcie. Zgłosze­
nia Reprezentacya Banku, Kraków 

ul. Szlak 36.

Potrzebny zaraz
czeladnik bronzowniczy

do pracowni p. Storza w Krakowie 
przy ul. Floryańskiej 1. 47. 

Zgłuszenia tamże.

Do sprzedania drukarnia
wraz z sklepem przyborów piśmien­
nych i galanteryjnych natychmiast 
z powodu śmierci właściciela. Dru­
karnia i sklep są bogato wyposa- 
rzone w  inwentarz i zapasy towarów.

Bliższych wiadomości udziela 
drukarnia Wiśniewskiego, Jarosław.

Wyborny miód deserowy
kuracyjny, lipcowy, rarytas miodo- 
borów z własnej pasieki 5 kg. K 7 50. 
Miód patoka 5 kg. K 6 80. Masło 
stołowe codziennie świeże 5 kg. 
paczka K  11'80. Wysyła za zaliczką 

J. M. Farba, Podhajce 79.

N o s z o n e
już ubrania męskie jak np. palta 
liniowe, ubrania marynarkowe od 
ko r. 14. — wyżej. Wypożycza rów- 
»ież ubrania po kor. 3.—. H en ry k i 
W elnbergor, W iedeń I. G lngerstrasse 10. 

I piętro. Telefon Nr. 9101.

Miód pszczelny
(prawdgiwa czysta patoka bez ja­
kichkolwiek domieszek) wysyła za 
pobraniem pocztowem w puszkach 
5-kg. wraz z opłatą pocztową i o- 
pakowaniem po 7 koron i 40 hal.

Adres: P. Stelmach, Siemikowce, 
(Galicya).

Do wynajęcia
Pokój kawalerski, frontowy, ume­
blowany, z osobne® wejściem, przy 
«1. Wrzesińskiej 1. 4, III  p. na lewo, 
pierwsza brama od lewej strony.

M ło d y

p o d r ó ż u j ą c y
dla artykułów biurowych, za 
stałą pensyą poszukiwany.

Zgłoszenia pod „F.‘  przyjmuje 
Dział inserat. Naprzodu, Marka 21.

Poszukuję gospodyni
do prowadzenia gospodarstwa 
I opieki nad dziećmi, uczęszcza- 
jącemi do szkół w Krakowie. 
Oferty pisemne z odpisem świadectw 
i poleceniami, pod Rz. do Gł. Ajencyi 
Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, 

ulica Sławkowska 2.

DO SPRZEDANIA
W I L L A

w Borku Fałęckim (15 minut drogi 
od Podgórza) wraz z ogrodem i za­
budowaniami, nadającemi się na fa­
brykę (ew. do wydzierżawienia).

P A R C E L A
w  Krakowie, nlica Lubomirskiego, 

161 sążni. Warunki dogodne. 
Wiadomość w kancelaryi

Dra Leopolda Feuereisena
f? w Podgórzu, Rynek 14.

Posiadacze papierów  wartościowych, ■ 
Kapitaliści 9 g iełdow i Interesenci cz y ta j ą

-WIENER STIMMUNGS-BERICHT”
(wychodzi tygodniowo).

Z a w i e r a :
Tendencyę na ryn k u  g ie łdow ym , sp raw ozdan ie  tygo­
dn iow e, zagran iczn e  g ie łdy , ru b ry k ę  In form acyjną. 
Szczegó ln ie o m aw ian e : Alpine Montangesellschaft. Skoda- 
werke. Ungarische Allgemeine Kohlenbergbau-Gesellschaft. Gas- 
werke Manuschek. Poschacher Brauerei. Union Baumaterialien-Ge- 
sellschaft. Buschtiehrader Bahn. Grósser Brauerei. Anglo-Oesterrei- 
chische Bank. Orientbahnen. Agrar- u. Rentenbank. Oesterreichi- 
scher Lloyd. Wiener Bankverein. Staatsbahnaktien. Bodenkredit- 
Anstalt. Ungarische Hypothekenbank. Niederósterreichische Es- 
kompte - Gesellschaft. Internationale Unfall- Versicherungs-Gesell­
schaft. Triester Gas-Aktien. Donau-Dampfschiffahrts-Gesellschaft. 
Union Eisen- und Blechfabrik. Kupferwerke Oestrrreich. Unionbank. 
Leykam-Josefsthal. Landerbank. Foncióre, Pester Versicherungs- 
A.-G. Zivnostenska banka. Siidbahn-Gesellschaft. Allgemeine Ver- 
kehrsbank. Liesinger Brauerei. Phónix. Versicherungs-Gesellschaft. 
Westbohmische Bergbau-Gesellschaft. Nśdrager Aktien. Kredit- 
Anstalt. Gebriider Enderlin A.-G. Wiener Baugesellschaft. Brtinner 
Kerzenfabrik. Prager Eisenindustrie-Gesellschaft. Werndl-Aktien. 
Trifailer Kohlenwerks - Gesellschaft. Gelsenkirchener Bergwerk.

Phonix-Bergbau. Deutsch-Luxemburg-Bergwerk. 
S praw ozd an ie  g ie łd o w e  i p rem io w e  dla decydujących 
papierów giełdy wiedeńskiej, berlińskiej i londyńskiej. Wysyłka 

darmo i opłatnie.

Dom bankowy Ervln & Co., Wten I. Tuchlaubon 8.

Ameryki i Kanady

Heldolana
wspaniale mydło piękności świato­
wej sławy. — Zupe łn ie  nieszkodliw e. 
Usuwa wszelkie piegi, zm arszczki, 
pryszcze, plam y i t. d., i nadaje ce­
rze świeżość, gładkość. Cena za pu­
szkę z opisem K 1'50. Do nabycia 
we wszystkich aptekach i drogue 
ryach lub A pteka X IV , K raków , ulica 

Lubicz.

Prawdziwe naturalne w in a  w ęgiersk ie
IfJ. G lasn er.

Produkcya i składy win w Rózsahegy, 
Węgry wysyła za zaliczką franko do 
każdej stacyi w Gaiicyi w  beczkach 

od 30 litrów wzwyż:
Stołowa wino stara 
Blesling stary 
Najlepsza węgierskie 
Samorodner 
Tokajskle Ausbruch 
Czerwone wino do herbaty 
Deserowe wino czerwone 
Zamiana dozwolona. Cenniki darmo. 

Agenci zostaną przyjęci.

•70 h. za litr, 
-•80 „ „ 

'90 „ „

i-l0 " " 

no „ :

Pieców kaflowych
TOMASZA DANZA

została przen iesioną do domu własnego

P ółw sie  Zw ierzyniec Nr. te l. 2331 .
Piece kaflowe w różnych gatunkach i kolorach, 
oraz kuchnie wszelkich typów. Szczególniej za­
sługują na uwagę piece białe, odznaczające s i ę  
czystością i białością od wszelkich innych dotych­
czas wyrabianych, po cenach nader przystępnych.

Na żądanie wysyła się cenniki i próby kafli 
darmo i opłatnie,

z  c z e m  s i ę  p o le c a  p p . B u d o w n ic z y m  
i  S z .  P u b l i c z n o ś c i .

Największy fabryczny skład
AMERYKAŃSKICH URZĄDZEŃ BIUROWYCH

Biurko dębowe zaluzyowe i p łask ie  
począwszy od K  7 0 * — .

„ J E R R Y “  I Ska
f i l i a  w  K r a k o w i e

■
|^ p p z ^ n l.  F lo r y a ń s k ie j  2 8 ,  I  p ię t r o ^ J

BILETY
O K R E T O W E

do

Kto się chce uchronić 

od zawodów i strat 
niech żąda pouczeń.

Z o f i a

B ie t ia d e c k a
Oświęcim .

Wprost i najszybsze połączenie do
przez  H a v r e  w y k w i n t n y m i  
pierwszorzędnymi parowcami o po­
dwójnych śrubach „La Provence“ , 
„La Savoie“ , „La Lorraine“ , „La 

Tourraine“ , „Rechambeau“ , „La Bretagne“ , „La Gascogne“  etc. etc. — 
Znakomity wikt z winem we wszystkich 3 klasach. — Odjazd z Havru  
każdej soboty; z W iedn ia : w  każdy w torek. — Bliższych wyjaśnień darmo 
i opłatnie udziela Franzoslsche  L in ie  Wiedeń VI. Wiedner Giirtel 12.

(Gegeniiber der Siid- & Staatsbahn). — Uwaga na dokładny adres.

W A Ż N E  D L A  P A Ń !

BEZ CHLORKU PIERZE TYLKO
PIERWSZA KRAJOWA PRALNI A PAROWA

P o d  g ó r z e - K r a k ó w
Tel. 1496  - N a d w i ś l a ń s k a  1 . 1 0  -  Tel. 1496

wszelką BIELIZNĘ DOMOWA
po cenach bardzo umiarkowanych, ewentualnie w abonamencie.

B E Z P Ł A T N I E
odbiera i odstaw ia  się na żądanie b ie liznę  do domu.
Adres dla korespondencyi: P r a l n i a  p a r o w a ,  P o d g ó r z e ,

n l i c a  N a d w iś la ń s k a  1. lO .

Największe powagi 
lekarskie z a l eca j ą

jarski
t r y b  ż y c ia
jako dla organizmu 
korzystniejszy — że 
jest przytem wobec 
dzisiejszej drożyzny 
o wiele tańszy, prze­
to każdy powinien 
J a d a ć  t y l k o  w

Kuchni Jarskiej
„P rzy ro d a "

ul. Krzyża 7 .

C/3z -i

0 - 0

3  u b i k a e y e
nadające się dla celów przemysło­
wych wraz z parową siłą popędo­
wą i światłem elektrycznem, zaraz 
do wydzierżawienia.

Bliższa wiadomość: Pralnia pa­
rowa, Podgórze, Nadwiślańska 10.

PIERWSZORZĘDNA CHEMICZNA
P R A L N I A

Franciszka Bębenka
w Krakowie, przy ul. św. Sebastyana 17

F ilia  otwarta przy ul. F loryańskiej 16
przyjmuje wszelkie roboty, wchodzące w zakres 
czyszczenia chemiczn., jakoto garderobę męską, 
damską, dziecięcą, stroje balowe itp. po cenach 

najtańszych.

■■■ N a  ż ą d a n ie  w  12 g o d z in a c h . ■■■

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż otworzyłem

M L E C Z A R N I Ę
I  p o k o je  d o  ś n ia d a ń

p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j  L *  5 8
= = = = =  zaopatrzoną w —     =

KUCHNIĘ JARSKĄ
sery, masło deserowe i ciasta wyrobów cukierniczych. 
Obsługa szybka i rzetelna. Ceny przystępne.

Z poważaniem BECKMANN.

Kto mądry i oszczędny
używa tylko „ B I i t z c r e m e *  z marką Niedźwiedź w  błyskawicy. 
Tryumf wszelkich środków do czyszczenia obuwia. Do nabycia we 
wszystkich większych handlach. Hurtownicy zechcą się zwrócić 
do Harzproduktion & Industriefettwaren-Fabrik WiUenz & Leiter, 

Dziedzice (Śląsk austryacki).

Y;4awcni IfHOCy DaiZJfńlkl. — Odpowłedziakny redaktor: Moiym PyrzeWlkL Drukarni LadsiwJ w Ksnken-U, men Mpa fl. W A TSTSr
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